




PACHNIE W KAl-DYM DOMU 
C\iOI N '{.A I JADt:.0 I CE L..ECI JUl: 
1;UN KA- . MAMA CAfUJE 
SWOJE DZIEGl,TĄTO 

PO PREZENT SZ'/BKO 
LECI. 

aro czARODZlfJS(A- SZTVKĄ 
- W Zl.OTEJ Rt\MIE LUSTRO SK R2Y. 
KTO IV SPoJ RZ'( LUB ZAKUKA 

BqD2tE MIĄX:... KOSZMĄRNE" 

:IMYr 



W OG2ACH, 
SERCACH UTKVVl-t:.O 

\I\'\ z~o ~ ! ! 





BĘD<IEMY CAtY CZĄs 
S-c10Ąć GERDĘ . OOBRo 
I MIŁo.ś~ Nic MO"i:f ....-·..--
2WYCIĘ~l{G 





,,,, , !!! 
Nlf UDAto NA M. 

SIĘ 2ATRZYi'iAl 

GEPD~ 



• 
Bf;DZIE TĘDY 

PRlf ;:i E2D2-Ał _ 
szc.zrn.ou:oTA KA$(t.TA 
z DZIEWCZ.'t'NK~ ·KARETĘ 
~OlectE iABRN: soSlE, 
Alt Dltf WGl '(N K. fi 

ZA~lORĘ JA ~ 







B~DZIE 2LE. 
2 NISZG2 JEJ R~eĘ, 

co NA Gc6RZE W OKIENKU 
R.Osk'.Ą , BO TtN Kw IAT 
TV 52.GZ E;.SCtA 2 NA.K 
2 NIM ZA KAJE I-\ 

POSZ..~ 
' 

JE51E$ NIEWDZt/i?GZNY, 
~, .• .,,,_, Ale BĘDZIESZ INOLNY JE.ŚL! 

lJtOl<(Sz.. 2 KAWAł l::'.0W 
LODU 'Stawo 

, WlfCZ N O ~l ~ . 



t.Ą~ ~l)SI t-Ą'{ 
eAl SIĘ .K~LOWE1 

.'.SNIEGU, !\LE W NASZYCH 
SERCĄGH BIJf \SKIERKA 
CIEP.ŁĄ. Cli( PAH\ĘTASZ. 
GEIZDĘ 1MIA5TFGlKO 

l R.02E !!! 

-.-.. ~"9iiii:J'r L--,ll(PADŁ Cl Z OKĄ 

coś UK{UłO 
MNIE W OKO ! 

OkRUGH 2AGZAROW ANE GO 
Z.t.EGO LUSTRĄ, 
2W'(CIĘl'(U ~('1 '( I!! 











HANS CHRISTIAN ANDERSEN 

KRÓLOWA 
SNIEGU 

* 
* ~ 

* * 
* * 

Premiera 30 grudnia 1982 r. 



„Kiedy zaczęly się pojawwc pierwsze bajki, krytyka się na nich nie 
poznala. Bajki byly czymś z-upelnie nowym , czymś tak zaskakującym 
i wylewającym się z najglębszej istoty poetyckiej Andersena, że po pro­
stu byly malo uchw ytne. A przede wszystkim i sam mitor, i krytyka 
ludzili się myśląc, że to są bajki dla dzieci. Tytul pierwszych zbiorków 
tych poetyckich k lejnotów brzmial wlaśnie : „Baśnie opowiedziane dla 
dzieci". I chociaż Andersen zapewnial, że pisze je tak , „aby i doroslym 
podsunąć od czasu do czasu jakąś myśl" - czytelnicy uważali je za 
utw01-y wylącznie dla malych czytelników pisane. A n ie mogąc zna­
leźć w nich innych wad, nie widząc blędów, które my dzisiaj widzimy -
przyczepili się do język.a tych opowiadm'i. ( ... ) Prostota tego opowiada­
nia, zwyczajność języka, k tóry do dziś dnia bije żywym źródlem, jest 
nieporównana i stano1vila epokę w rozwoju duńskiego języka literac­
kiego . Przyczyniło się do ukształtowania tej prostoty niechybnie także 
i usposobienie autora : to, że prawdę pow iedziawszy, pozostal przez cale 
życie dużym dzieckiem. Stąd plynęly jego pisarskie zalety, świeże spoj­
rzenie na świat, odkrycia niew iarygodne w swej bezpośredniości i pro­
stocie, pogodzenie racjonalistycznego sposobu myślenia z dziednnymi 
wierzeniami." 

Jaroslttw Iwaszkiewicz 
(we Wstępie do „Baśni" Andersena) 

TEATR ROZMAITOŚCI W WARSZAWIE ZA PRASZA WSZY STKIE 
DZIECI - I TE NIEZUPEŁNIE DOROSŁE, I TE CAŁKIEM DORO­
SŁE - NA BAJKĘ HANSA CHRISTIANA A NDERSENA „ KRÓLOWA 
ŚNIEGU". 

Obsada: 

Gerda 
Kay 
Babcia· 
Rzeźnik 
Dama z pieskiem 
Kominiarz 
Piekarz 
Przekupka 
Dorożkarz 
Handlarz 
Krawiec 
Radca 
Stroi miejski 
Czarownik 
Diabeł I 
Diabel li 

- IRENA PAJĄKóWNA 
- ANDRZEJ FERENC 

TERESA SZMIGIELóWNA 
- TADEUSZ GRABOWSKI 
- BARBARA MAJEWSKA 
- SŁAWOMIR ZEMŁO 
- WOJCIECH ZAGORSKI 
- KA'FARZYNA SKOLIMOWSKA 
- JERZY PIÓRKOWSKI 
- KAROL STĘPKOWSKI 
- MAREK KĘPIŃSKI 
- WITOLD PYRKOSZ 
- WŁODZIMIERZ WITT 
- STANISŁAW BADEŃSKI 
- BARBARA DEMBIŃSKA 
- STANISŁAWA KOWALCZYK 

Narcyz 
Lilie 

Hiacynty 

Kaczeńce 

Krolewna 
Krolewicz 
Damy dworu 

Wrona 
Wrona • Narzeczona 
Zboje 

Złodziej 
Stara Rozbójniczka 
Mloda Rozbojniczka 
Ren 
FinkC11 
Laponka 
Anioły 

Niedźwiedzie 

P.ingwiny 

Lisy 

ANNA LENARTOWICZ 
- STANISŁAW KĘDZIA 
- LEON ŁOCHOWSKI 
- SŁAWOMIR ZEMŁO 
- HANNA BI ENIUSZEWICZ 
- HANNA MIKUć 
- KRYSTYNA WOLAŃSKA 
- M AREK KĘPIŃSKI 
- JERZY PIÓRKOWSKI 
- PAWEŁ PRZYBYŁA 
- PIOTR GARLICKI 
- KAROL STĘPKOWSKI 
- WŁODZIMIERZ WITT 
- ANNA SOBIK 
- KATARZYNA SKOLIMOWSKA 
- M AGDA CElóWNA 
- BOŻENA PIETRASZEK 
- BARBARA MAJEWSKA 
- AGATA RZESZEWSKA 
- JERZY TUREK 
- KRYSTYNA WOLAŃSKA 
- LEON ŁOCHOWSKI 
- ZBIGNIEW STAWARZ' 
- WOJCIECH ZAGORSKI 
- MACIEJ WOLF 
- JóZEF FRYżlEWICZ 
- HANNA BIENIUSZEWICZ 
- JAN JUREWICZ 
- JANINA ANUSIAKóWNA 
- HALINA JEZIERSKA 
- HANNA MIKUć 
- MAGDA CElóWNA 
- AGATA RZESZEWSKA 
- LEON ŁOCHOWSKI 
- BRONISŁAW SURMIAK 
- HANNA BIENIUSZEWICZ 
- HALINA JEZIERSKA 
- PAWEŁ PRZYBYŁA 
- MACIEJ WOLF 
- KRYSTYNA WOLAŃSKA 
- .ANNA SOBIK 
- PIOTR GARLICKI 
- STANISŁAW KĘDZIA 

Adaptacja i teksty piosenek : MIROSŁAWA BANASZYŃSKA 

Inscenizacja, reżyser ia i choreografia : JERZY STĘPNIAK 

Muzyka : JAN DOWGIERD 

Scenografia : JERZY MICHALAK 

Asystent reżysera : STANISŁAW BADEŃSKI, WŁODZIMIERZ WITT 

Asystent scenografa : MARIA DEMBIŃSKA 



WARSZAWA, ul. MARSZAŁKOWSKA 8 

Dyrektor i kierownik a rtystyczny - ANDRZEJ MARIA MARCZEWSKI 

Zastępca dyrektora - MIECZYSŁAW JOBDA 

Kierownik literacki - MIROSŁAWA BANASZYŃSKA 

Kierownik muzyczny - WOJCIECH GŁUCH 

CIEMNY GRYLAŻ - Jerzy Dobrowolski i Stan isław Tym 

MORALNOŚĆ PANI DULSKIEJ - G abriela Zapolska 

ROMEO I JULIA - W . Sha kespeare 'a 

Ze zbiorów 
Dlłału Dokumentacji 

ZGZASP 

Biuro Orga nizacji W idowni - informacje - za mawia nie bilet ów 

tel . 28-06-38 

Dru k: RSW „PRASA-KSIĄlKA-RUCH" . Za m. 685. N. 500. Z-15. 
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Piosenka Kaya i Gerdy o róży. 

W naszym okieneczku kwitną róże 

Są pachnące', piękne, choć nieduże, 

Przyszła przecież zima 

I nie zapominaj 

Że róże smutne są. 

Pąki rozchyliły ' marzyły, 

Kiedy znów zaśpiewa miesiąc maj, 

Gdy skąpar;ie rosą, 

Dzieci biegną boso, 

Różę całuje Kay. 

Róża znak miłości, 

Róża znak wierności, 

.-.---.-.. ___ Różo, kochamy cię. 

Róże kwitną wiosną i jesienią, 

Czekają aż ludzie serca zmienią, 

A gdy przyjdzie zima, 

Róża przypomina, 

Że miłość wiecznie trwa. 

Piosenka Diabłów 

Serce z kamienia i z lodu 

pogrąży go w kraju chłodu. 

Uczucia, miłość i siły 
diabelskie szkła w nim zabiły 

. „zniszczyły„. 

„.zgubiły„. 

Bo w oku ma krzywe lustro, 

a w sercu pusto, pusto„. 

Bo w oku ma lustro zła 

cha, cha, cha, cha, cha, cha„. 

Piosenka Gerdy i Rena 

Odetchnę morzem, 
mewą pofrunę -
i wzlecą pod niebiosa; 
zobaczę z góry, 
jak chabry kwitną, , 

jak zboża rosną 
w kłosach . 

I nocą takie, 
nocą pobiegnę 
znaczoną światłem 
księżyca -
choć nie znam 
drogi, 
nie znam 
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Płynie czas, 
pędzi czas 
długą drogą 
bez kresu, 
bei końca. 
Szukam cię, 
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